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Aby wywiązać się a przyjętego na się sobowiy 
unia, niniejszą kronikę plerwaią w r. 1922., rozpo­
czyna aotor od drogiej seryi życzeń, które przezna­
czone są prsedewssystkiem dla nowych P. T. Preau 
mentorów I Czytelników. Nie życzy im, aby Nowego 
Rokn dosaekali, stało się to bowiem jot bez jego 
interweneyi, składa natomiast łysienia, aby rok szczę­
śliwie przebyli, by po opływie dwonasto miesięcy mo* 
ina było powtórzyć je znown w taj samej treści, je­
dynie ze zmianą liczby.

Jaki będzie r. 1922., to jest kiedy się zacznie, 
j«k dłogo potrwa i kiedy się skończy, o tern najle­
piej I najpewniej motna się dowiedzieć z kalendarza, 
a apecyalnie nadają się do tego celo Kalendarzyki 
kteseeńkome", jakie kwartalni Prenumeratorzy „No­
wości Illustrowanych* otrzymają jako premiom od 
Wydawnictwa. Dla tych, którzy mają liczne rodziny 
i wiele interesów, odpowiedniejsze są „Kalendaree 
hmkeme°, zaopatrzone w rnbryki celem notowania 
daty imienin, rozmaitych terminów i td., a stać się 
moina właścicielem takiego przyjaciela domowego, do­
pomagającego skotecznle słabej łódzkiej pamięci, o He 
ziści się przedpłatę przynajmniej na pół rokn.

Stary Rok skończyliśmy zopełnie nowomodnym 
Sylwestrem. Zmieniły alę czasy, zmienili z nimi ladzie, 
takie Ich zwyczaje i obyczaje. Ojcowie nasi łegnall 
Stary Rok w kościele, dziękując Pana Bogu, ia do­
czekali jego końea, a prośby swe ponawiali w sam 
dzień Nowego Rokn, aby ozyakać siłę I błogosławień­
stwo na następny. Oddawszy Bogn, co Boskiego, ta 
i ówdzie zabawiano się uczciwie w kółko domowem 
lob odwiedzając sąsiadów. Dziś jest inaczej. Stary 
Rok łegna się w knajpie, tam się teł wita i Nowy, 
sam dzień noworoczny idzie wobec tego na ofiarę 
Morfenszowi, co jest połączone z tą korzyścią, ie jest 
się w ten sposób uwolnionym od dziękowania w go­
tówce za tyczenia rółnym gratnlsntom, którzy calami 
procesyami przeciągają od domn do domn, przybywa­
jący z zawiadomieniem, ii „po raz pierwszy w tym 
rolni pozwala sobie podnieść czynsz, aby zrobić do­
bry początek11 i stróż, tyczący tradycyjnie „fortuny 
i niebieskiej korony*. W powojennych latach, zwła­
szcza zaś w tym rokn, odpadł nawet kominiarz, gdyś 
wiele domów z powoda braku węgli mogło się obejść 
bez jego opieki.

W noc Sylwestrową pełne były knajpy, a na twa­
rzach wssysklch malowała się radość. Powodu do niej 
nie brakło nlkoma, jedni cieszyli się, te łajdacki rok 
1921. jot się skończył, drudzy, którym we znaki się 
nie dał, Ił następny nie będzie gorszy od swego po­
przednika, a jeśli priebyliśmy szczęśliwie cholerę ty­
fus 1 czerwonkę, przetrzymamy I daninę, która jest 
wprawdzie bardzo bolesną dla niejednego, ale w kai- 
dym razie nie tak niebezpieczną. Spędzanie nocy Syl­
westrowej w knajpie jest obcą naleciałością, która się 
u nas zaaklimatyzowała, jest to pamiątka po byłych 
niemieckich rządach, Śtleeeterdbend bowiem to zwy­
czaj wybitnie niemiecki. Kościuszko, któremu pozwo­
lono nareszcie opuścić gościnne mury Strałnicy po­
żarnej I stanąć na stokach Wawelu, skąd piękny wi­
dok roztacza się na całe miasto, zdziwi się z pewno­
ścią niepomiernie, ie Kraków tak zię teraz hucznie 
bawi, gdy inaczej bywało aa jego pobytn w naszych 
mnraoh. Ci, którzy widzieli juł Naczelnika na nowem 
stanowisko, powiadają, ie wskaznje oczyma stale 
w tę stronę, gdsie niegdyś wzposil się dworek Mi­
chałowskich jego mieszkanie krakowskie, zdjęta zaś 
krakuska ma oznaczać podziw, ie były pałac Wodzi- 
ekieb, na rogu nile św Anny i Wiślnej, skąd wyszedł 
w dnia złożenia swej słynnej przysięgi na Rynko kra­
kowskim, wygląda tak! po europejsko. O tom, ie na 
Rynko Krakowskim poświęcono już kamień węgielny 
?od jego pomnik, prawdopodobnie nie wie, bolałoby 
go to bowiem z pewnością, ie ma odmówiono gościny 
w seren Krakowa. Stało się jednak moie I lepiej. Ka­
mień pamiątkowy, przypominający akt przysięgi, choć 
ule umieszczono we włsściwem miejscu, musiał dla 
celów praktycznych osunąć się z drogi linii tramwa­
jowej, kto wie zatem, czy podobny los nie czekałby 
w swoim czasie i sam pomnik... Praktyczni Krako­
wianie, który c pomnika Mickiewicza zrobili sobie 
mównicę, pomnik Kościuszki mogli łstwo wyzyskać 
jako miejsce przyczepienia dla przewodów elektry­
cznych. Tam zaś, gdzie się obecnie znalazł, coś podo­
bnego mn nie grozi. Stoi na Rondla, na oczach wszyst­
kich, gdy natomiast Władysław Jagiełło skrył się za

Rondel, prawdopodobnie dlatego, aby go ludzie nie 
widzieli I nie krytykowali, jak na to zasłognje.

Na ogół wedle zapisków Urzędu statystycznego 
zjedzono w Krakowie w noc Sylwestrową prawie mi­
lion pączków (pięćdziesiąt marek sitaka), wypito przy 
tern parę tysięcy bntelek szampana, przeważnie kra­
jowego wyrobn, wesołość była ogólna, a najpowa­
żniejsze dawniej lokale rozrywkowe dlz najstateczniej­
szych ludzi zamieniły się w najordynarniejsze tanebndy. 
W sam dzień Nowego Rokn apteki były w rnchn, 
wypito dwa tysiące sledmset bntelek gorzkiej wody, 
aby się pozbyć zaległości z poprzedniego roku. Wo­
bec tego, iż krajowa nasza prodnkeya w tym kie­
runku nie wystarcza, Morszyn bowiem wszystkich 
wymagań zaspokoić nie potrafi, postanowiono ras jat 
nareszcie nawiązać stosunki handlowe z Węgrami, 
skąd pochodzą Hnayady i Franciszek Józef, do któ­
rych miały stę czaa przyzwyczaić nasze kiszki i uznały 
je za najbardziej lojalne środki przeczyszczające. Ba 
wiący się w noc Sylwestrową mieli ułatwiany powrót 
do domn, przea całą noc szalał bowiem taki huragan, 
tak te prawdziwie Sylwestrowy, iż, ani się człowiek 
nie spostrzegł, jak się znalazł pod bramą swojego do- 
mieillnm. Powiadają, ie takie w niebie, na wzór świata 
ziemskiego urządzono rozmaite centrale, między niemi 
:akie i Centralę wiatrów, i łe to właśnie ona, z po- 
zamknięcia rachunków rocznych, wypuściła nadmiar 
nagromadzonych zapasów. W każdym rasie rok zzesął 
się bardzo wesoło i to przy ndilale wszystkich sfer, 
nawet neutralnych, wobec czego nie mają uzasadnie­
nia narzekania, ie są między nami jednostki, chcące 
się od ogółn społeczeństwa wyodrębnić. Corocznie 
w noc Sylwestrową dają ono wyraz ehęci asymUaeyi, 
widzieliśmy w poprzednich latach, podczas puszczania 
w noc Sylwestrową na saią kawiarnianą lub restaura­
cyjną tak zwanych „świnek szczęścia*, Iż właśnie 
oni, choć uważają je za stworzenia nieczyste, brali 
najżywszy udział w pogoni za niemi. Zi tę symntyę, 
jaką je otaczają, są im one także wdzięczne 1 dlatego 
to elessą się oni taklem szczęściem.

Wydatki Sylwestrowe tak się niejednemu dały we 
znaki, II postanowiono zwrócić się do Ssjma warszar- 
szaw8kiego, aby jak najrychlej przeprowadzono ustawę, 
nakazującą wypłacania trzynastej pensyi w rokn i to 
jat w styesnin, najpóźniej zaś w lntym, zważywszy, 
ie tegoroczny karnawał jest stosnnkowo bardzo długi, 
kończy się bowiem dopiero w dnin pierwszego marca, 
kiedy znikną z widowni tzńmjące pączki, a rozpoczną 
się „zawijane* śledzie. Większość zabaw urządzaną 
będzie oczywiście na cel dobroczynny, aby zachęcić 
ogół do tem liczniejszego wzięcia w nich ndziału, czy 
so jednak przyniesie odnośnym instytneyom jakąś ko­
rzyść materyalną, to rzecz znpełaia inna. Znamy wy­
padki, iż komitet zabawowy, utywający dla reklamy 
firmy pewnej dobroczynnej instytucyl, kazał jej uwa­
żać za wielką łaskę, że nie żąda od niej przyczynie­
nia się do pokrycia deficytu, jaki wykazują zestawie­
nia, przez niego sporządzane, dochodów i rozchodów.

Jak dotąd, zapowiedzianych mamy kilkaset zabaw 
tanecznych publicznych na karnawał, nie licząc pry­
watnych, każdego z danserów czeka zatem kilka kilo­
metrów do odtańczenia i biedak nie ma nawet tej 
pewności, że sobie z tej okazy! będzie mógł, jak to 
bywało po dawne lata, należycie podjeść i popić, Na 
gorące przyjęcie, zwłaszcza w domu, gdzie są panny 
aa wydaniu, kawaler może i dziś liczyć, trudniej je­
dnak liczyć na gorącą przekąskę, a cóż bez niej 
warta zabawa.

Załatwiwszy się w ten sposób z życzeniami nowo- 
roezneml 1 sprawozdaniem ze Sylwestra trzeba przyjść 
do właściwego porządku dziennego raczej tygodnio­
wego, to jest do zakończenia zamknięcia rachunków 
rokn 1921. Oczywiście na pierwszy plan wysuwają 
się owe wiatry, które w noc Sylwestrową tak się nam 
dały znowu odczuć. Wedle zapewnień meteorologów 
są one następstwem nachylenia osi ziemskiej, wedle 
przekonania polityków zaś nieszczelnego zamknięcia 
granie naszego państwa, które od strony wschodniej, 
to .jest w sąsiedztwie z WUeńszczyzną I na odcinka 
tak zwanym ukraińskim, nie są dotąd uregulowane. 
I tamtędy najbardziej i najdoknozliwiej wieje. Wileń­
ska dzinra, choć przez nią dmuchają bolszewicy, nie 
jest jednak tak dokuczliwą, jak nkraińska. Plebiscyt 
w Wileńszczyźnie jest dla nas prawie pewny, ludność 
tamtejsza jest w większości i to bardzo znacznej pol­
ską, a ponadto nie mamy tam do czynienia z agltacyą 
tego rodzaju, jaką spotyka się na terenie południowo 
wschodnim, to jast na ziemiach ruskich, nazywanych 
dziś nkraińskiemi. Niema tam Wasylów Wyszywanych, 
Kostiów Lewickich, PetrnBzewyczów, renegatów Sze­
ptyckich i im podobnych, wychowanych na polskim 
ehlebie i z łaski anstryacUej polityki za polskie pie­
niądze z fnndacyi stypendyalnych Głowińskiego, Pu- 
kalsklego i innych, którzy, przeznaczając swe majątki 
1 oszczędności nu rzecz młodzieży polskiej, ani przy­

puszczali, że przyczynią się w ten sposób do prsyspo - 
rżenia wrogów swojemu narodowi.

Obecnie sprawa nkraińska wysunęła się znowu na 
pierwszy plan, pmdewszystklem o tyle, o ile rozcho­
dzi się o byłą Gulicyę wschodnią. Jak się zdaje, z na­
dzieją samodzielnej Ukrainy Zachodniej z królem Wa­
sylem lab dyktatorem Petrnszswyezem na ciele, po­
żegnali się na razie politykomani ukraińscy, natomiast 
wysuwa się znowu nowa teorya połączenia ze sobą 
wszystkich byłych ziem rnikieh, a król Wasyl, tym­
czasowo mianowany naczelnym wodzem wojzk ukra­
ińskich przez profesora Szwacs, ma alę zamiar koro­
nować na króla Wszechikralny w Kijowie, o ile oczy­
wiście batko Trocki nie założy swojego rata.

W sprawie tkrainy rozwinął nadzwyczaj żywą dzia­
łalność metropolita Szeptycki i objechał w tym eeła 
Raropę, następnie zaś wybrał się po kweście do Ame­
ryki, aby przekonać cały świat, te pokój jest dopiero 
zapewniony, jeśli będzie „jedna Ukraina I jeden jej 
pasterz*, nie stracił bowiem nadziei, iż nda mn się 
pozyskać dla nnil z Kościołem łacińskim Roayę pra­
wosławną. Rzecz oczywista, że tym pasterzem nie może 
być nikt inny, tylko on. W podróż morską puszczał
ilę bez obawy, wychowany bowiem w domn polskim,
s do tego mając w swej rodzinie po kądzieli speoy 
alistę w autorstwie przysłów polskich, wiedział dobrze, 
łe „nie atonie*. N:e obawiał się także wieloryba, 
który swojego czasu miał podobno połknąć proroka
Jonasza, giyt współczesna zoologia mówi wy rai ile,
iż wieloryb żywi się jedynie śledziami I Innem! dro- 
bnemi stworzeniami morskiemi, gdy natomiast ksiądz 
metropolita należy do grubych ryb, a takiej nie zdo­
łałby przełknąć. Gdyby jednak spotkało go nawet t to 
nieszczęście, nie ulega najmniejszej kwestyl, iż wielo­
ryb, dowiedziawszy się kogo ma w swym żołądku, 
wyplułby go z pewnością, w obawie, aby nie rozwinął 
tam swaj agitacyl ukraińskiej, która mogłaby zaesko 
dzić jego zdrowiu. Nie jest jednak wykluzonem, I to 
wydaje się powniejszea, że starałby się go pozbyć inną, 
również naturalną drogą, tamtej wprost przeciwną, 
choć mole wysokiej godności polityka ukraińskiego 
mnief odpowiadającą.

Czy jego misyonarska działalność w Ameryce od­
niesie skotek, w to wątpić bardzo należy. Dolarów 
przywiezie mośe nieco, ale politycznie niewiele zdziała, 
zwłaszcza, jeśli prawdą jast, o esem czytaliśmy w pi­
smach codziennych, te K oślicy a zaczyna nabierać prze­
konania, ie sprawę byłej Gzllcyi wschodniej należy za­
łatwić w myśl żądań polskich. Oteć Andrlj byłby zro­
bił lepiej, zostając w domn, zamiast narażać się ns 
nieprzyjemności morskiej podróży. Po powrocie do domn 
będzie miat dużo roboty zanim nda mn się wykadzić 
należycie gmach św. Jara i to dziś, gdy kadzidło ta­
kie drogie.

Ukraińska sprawa jast dla nas bolączką, która do­
tąd bardzo nam dokuczała, obecnie saś wchodzi w sta- 
dynm zaognienia I należało by sobie życzyć, aby pękła 
jak najrychlej 1 to bez pomocy zagranicznych chirur­
gów w guście Lloda Goorge’a, Ucz przy utyciu wła­
snych, domowych środków. Zdrowo myślący Rasini po­
winni ras jot dojść do przekonania, łe ich rozwój na- 
rodowy i kulturalny jast pewniejszy w współżyciu 
z Polską niż pod opieką Rjsyi, lnb choćby Czech. Nie­
miecka marka notowaną jest wprawdzie wyżej nagieł 
dsie niż polska, podobnie także 1 korona czeska, nie 
jast jednak wyklnezonem, że w krótkim czasie może 
nastąpić gwałtowny lek spadek i z tem powinni tlę 
poważnie Uczyć ukraińscy politykomani.

Po załatwienia się z sprawą Wileńssczyzay i ukra­
ińską będziemy mieć nareszcie granice I od Wschodu 
zapewnione, co jednak nie przeszkadza, że wogóle spra­
wa granic wschodnich naszych, wobec atanowiska, ja 
kie zajmuje wzglądem Polski rząd sowiecki jest i będzie 
zawsze niejasną, z traktatu w Rydze w Moskwie nie 
sobie bowiem nie robią, a pan Czicserln ma dość ezasn 
na redagowanie not dyplom ltycsnych, opartych na tak 
pewnych spostrzeżeniach, jak zebrane w Polsce przez 
posła Karachana przy pomocy porucznika Misłowsklego.

Skończywszy grudzień, a z nim rok 1921., sto­
sunkowo dość szczęśliwie, choć bez węgli, powiadamy 
sobie, łe pół zimy należy do przeszłości. Pozostają 
nam wprawdzie do przebyeia jeszcze mrozy styczniowe, 
które zwłaszcza w samym środka miesiąca dawały się 
nam dawniej we znaki (około ruskiego święta Jordanu), 
obecnie jednak zima na mrozy zbyt się nie wytęża, 
cierpi natomiast na ustawiczne wiatiy, wiejące, rzecz 
dziwna, prawie stale w niedzielę, jak gdyby nie wie­
działy, że sprzeciwia się to ustawie o spoczynku nie­
dzielnym.
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